
ODPADY TOKSYCZNE Z EUROPY ZRZUCONE NA ULICY JEDNEGO Z AFRYKA ŃSKICH MIAST

Sześć osób poniosło śmier ć w wyniku zatrucia toksycznymi odpadami zrzuconymi na ulice miasta

Abidjan, tysi ące osób uległo zatruciu i wymaga leczenia ambulator yjnego. Rz ąd Wybrze Ŝa Ko ści

Słoniowej podał si ę do dymisji, jednak nikt do tej pory nie zabezpiecz ył wyładunku. Jak do tego

doszło? Skandal z wyładunkiem odpadów toksycznych u jrzał światło dzienne 6 wrze śnia, kiedy

zgłoszono pierwsze ofiary śmiertelne a lokalna społeczno ść wyszła na ulice w ramach protestu

przeciwko rz ądowi, który zezwolił na wyładunek substancji toksyc znych.

Chemikalia, które zostały wyładowane w Abidjan stał y si ę przyczyn ą śmierci sze ściu osób, w tym

czwórki dzieci. Odpady toksyczne pochodz ące z Europy, wyładowane prosto na ulice afryka ńskiego

miasta i składowane bez Ŝadnego zabezpieczenia to mi ędzynarodowy skandal. Zostały one

przywiezione na statku wyczarterowanym przez holend ersk ą firm ę Trafigura LTD, której

przedstawiciele utrzymuj ą, Ŝe byli przekonani o mo Ŝliwo ści wła ściwego składowania odpadów w

Afryce.

Powrót do przeszło ści

W latach 90-tych Greenpeace prowadził dług ą kampani ę na rzecz wprowadzenia zakazu składowania

toksycznych odpadów przez kraje wysoko rozwini ęte w krajach rozwijaj ących si ę. Rezultatem tych

działa ń było wprowadzenie w 1998r. „Konwencji Bazylejskiej ”, która miała regulowa ć te kwestie.

Historia statku Probo Koala

19 sierpnia, statek o nazwie Probo Koala rozładował  ładunek odpadów toksycznych w Abidjanie,

stolicy ekonomicznej Wybrze Ŝa Ko ści

Słoniowej. Sprawa ta nie wyszła jednak na światło dzienne a Ŝ do pocz ątku wrze śnia. 6 wrze śnia

Ministerstwo Zdrowia tego kraju zorganizowało nadzw yczajne spotkanie zwi ązane ze spraw ą

toksycznego wyładunku, podczas którego podj ęto decyzj ę o rozwi ązaniu rz ądu.

Poniewa Ŝ złamane zostały lokalne i mi ędzynarodowe porozumienia Greenpeace domaga si ę

przejrzystego i gruntownego przebadania sprawy prze z władze lokalne i mi ędzynarodowe.

Tajemnicza podró Ŝ

2 lipca Probo Koala miał zamiar wyładowa ć swój śmierciono śny „towar” w

Amsterdamie. Ze wzgl ędu na silny odór toksycznych odpadów, władze portu poinformowały kapitana,

Ŝe składowanie ich na terenie Holandii b ędzie bardzo kosztowne. Wła ściciel statku odmówił

poniesienia dodatkowych kosztów i opu ścił port. Nie wiadomo co działo si ę ze statkiem i jego

toksycznym ładunkiem pomi ędzy 2 lipca a 19 sierpnia, kiedy do zawin ął do Abidjanu. Ró Ŝne media

spekuluj ą, Ŝe próbowano w tym czasie pozby ć si ę ładunku w innych afryka ńskich potach.

Wyładowane w Afryce odpady miały zosta ć oddane do utylizacji przez lokaln ą firm ę zajmuj ącą si ę

zagospodarowaniem odpadów toksycznych. W rzeczywist ości odpady zostały rozrzucone w 11 miejscach,

prosto na ulice miasta. Osoby, które miały bezpo średni kontakt z odpadami zacz ęły skar Ŝyć si ę na

problemy z oddychaniem, mdło ści, zawroty głowy i wysypki.

Kto poniesie konsekwencje?

Jeśli w drodze dochodzenia zostanie ustalone, z jakieg o kraju pochodz ą toksyczne odpady, to do

rz ądu tego kraju powinien nale Ŝeć obowi ązek składowania ich u siebie. Bior ąc pod uwag ę

porozumienia Konwencji Bazylejskiej, która zabrania  eksportu odpadów toksycznych, władze Holandii

nie powinny były pozwoli ć statkowi na opuszczenie portu.


